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strowane pismo narodowe i katolickie 


Niedziela dnia 2 grudnia 1934 


ziemi: jedino w Aipach wschodnich, drugie w odłegłości 9000 kim. 


Berlin (Tel. wł.) Obserwatorjum 
sejsmograficzne w Sztutgarcie zanoto- 
wało dziś rano bliskie i gwałtowne 
trzęsienie ziemi. 

Pierwszą talę silnych wstrząsów 
aparaty zanotowały o godz. 3.59 minnt 
40.5 sekundy. Ponieważ z ogniska za- 
burzeń sejsmicznych wyszło kilka bez- 
pośrednio po sobie następujących 
wstrząsów, notowania zamazały się, 
tak że trudno jest je odczytać. 

Dlatego nie można nawet w przy- 
blżeniu obliczyć oddalenia, a przypu- 
szczą się jedynie, że trzęsienie ziemi 
nawiedziło wschodnie Alpy. 

Równocześnie zanotowano dalekie 
zaburzenia sejsmiczne. 

Stacja obserwacyjna państwowego 


instytutu dla badań trzęsienia ziomi w | 


Jenie, zanotowała dziś rano dalekie o 
niebywałej sile i długotrwałe wstrząsy, 
które ciąynęły się przez kilka godzin. 

Obliczono, że ognisko tego straszno- 
go kataklizmu oddalone jest od Jeny 
o około 8 tys, kilometrów. 


Trzęsienie ziemi 
w Jugosławii 


Ankona, (PAT.) Dzisiaj o go- 
dzinie 4 nad ranem odczuło tu, podob- 
nie fak w Wenecji, Trjeśció 1 Zarze, 
silne wstrząsy podziemne, trwająca 20 
sek. Ulice Ankony zapełniły się prze- 
rażonym tłumem mieszkańców. Jak 
się zdaje, ognisko trzęsienia złemi było 
w Jngosławji. Szkody nie zostały je- 
szcze ustalone, l 


Alpy zadrżały w posadach 


Aparaty sejsmograficzne w Stutgarcie I w Jenie zanotowały dwa onniska trzęsienia | Nat Filipinami szałele tajfun 


sy podziemne w nieznacznej odległości 
od wysp Hawajskich, W obawi, że wy- 
brzeże wyspy może być nawiedzione 
przez falę przypływu, zmobilizowana 
garnizon, który wrazie potrzeby zajmie 
się akcją ratunkową. 


Tokio, (PAT.) Nadeszły tu wiar 
że nad Filpinami szaleje 
Radjostacja na 


domości, 
gwałtowny tajfun. 


Honolulu. (PAT) Sejzmografy ' Pormozie odhiera liczne sygnały SOS 


zarejestrowały niezwykle silne wstrzą- 


od japońskich i innych statków. 


„oo. Kogo zwolniono 
i kło jeszcze pozostaje w Berezie 


Nowa lista zwolnionych narodowców 


Warszawa. (Tel. wł.) Z Berezy 
Kartuskiej zostali zwolnieni członko- 
wie Młodych Stronnictwa Narodowe- 
go: Bogusław Dworak z Kielc, Antoni 
Grembosz z Krakowa, Stefan Lniski z 
Łomży, oraz Stanisław Dyspolski z 
Ostrołęki tudzież b. członek O. N. R 
Mieczysław Prószyński z Warszawy 

Warszawa, 1. 12. Dotychczas 


zwolniono z miejsca odosobnienia w 
Berezie Kartuskiej 15 członków Stron- 
nictwa Narodowego. W obozie pozo- 
stają jeszcze Jakób Banaś z Wadowic, 
Wilhelm Bartyzej z Żywca, Feliks Cie- 
śliński, Edward Piotrowski i Jan Wo» 
źniak z Łodzi, Jerzy Lewandowski z 
Pabjanic i Władysław Pacholczak z 
Opoczna. (w) 


Oczy i uszy Paryża 


Po nocie francuskiej w spraw'e paktu wschodniego — Titulescu o przyjaźni do Polski — 
Wobec zabiegów Berlina i Moskwy 


(Od własnego korespondenta „Orędownika'*) 


Paryż, 29 listopada. 

Mnożą się rozmowy, projekty, pak- 
ty, ale sytuacja wcale się nie wyja- 
śnia. Przeciwnie, możnaby nawet po- 
wiedzieć, że horyzont polityczny za- 
ciemnia się. Rzecz inna. że do roz- 
wiązania jest szereg zagadnień pier- 
wszorzędnej wagi: sprawa plebiscytu 
w Zagłębiu Saary, ukształtowanie się 
stosunków francusko - niemieckich, 
zbliżenie francusko-sowieckie, kwestja 
paktu wschodniego, a tem samem i e- 
wolucja stosunków — francusko-pol- 
skich. Działalność polityczna jest też 
w obecnej chwili w Paryżu niezmier- 
nie ożywiona. 

Jak przedstawiają się tutejsze na- 
stroje w związku z wysłaną ostatnio 
notą rządu francuskiego do Polski? — 
W paryskich kołach politycznych, spe- 
cjalnie dobrze poinformowanych, nie- 
ma pesymizmu, Powiedziano mi na- 
wet, że w ostatnich miesiącąch różne 
nieścisłe informacje oraz towarzyszą- 
ce im komentarze zdeformowały istot- 
ny stan stosunków francusko-polskich, 
„Żywimy nadzieję — oświadczono mi 
tam — że Polska nie odrzuci propozycyj 
francuskich. Wprawdzie uzgodnienie 
tekstów będzie może czynnością deli- 
katną, ufamy jednak. iż wybiera /ąc po- 
między Niemcami a Francją Polską 
już się zdecydowała”. 8 

Na zapytanie moje, czy można 
przypuścić — pomimo oficjalnego za- 
przeczenia — ewentualność przymie- 
rza francusko-sowieckiego, która wy- 
wolała duże poruszenie nawet*w An- 
glji, odpowiedź mojego informatora 
byla niemniej charakterystyczna. 

„Od roku 1919 — oświadczył mi — 
polityka francuska opierała się na 
dwóch zasadniczych podstawach: na 
Lidze Narodów oraz na porozumieniu 
z Wielką Brytanją. Przyszła chwila, 


Na śniadaniu u Lavala. 


ciw siedzą: min. Laval, prezydent Fiandin, 


W związku z rozmowami dyplomatycznemi 
tureckiemi, min spraw zagr. Laval urządził na Quai D*Orsay przyjęcie. Na zdję- 


francusko. 


rumuński min. Titulescu, turecki 


attaché: w Paryżu Suad Bey, stoi rumuński attaché w Paryżu Cesiano. 


w której, wskutek różnych posunięć 
państw ościennych, Francja uznała za 
użyteczne wciągnąć do organizmu ge- ' 
newskiego Sowiety. Stanowisko Anglji 
było tu jednak takie same. Otóż nie 
należy z tego posunięcia wysnuwać 
zbyt daleko idących wniosków, insy- 
nuujących zawarcie aljansu militar- 
nego z Moskwą. 
„Chcemy utrzymać jak najlepsze 

stosunki pomiędzy dwoma państwa- 


mi? Tak, ale stąd daleko do budowa- 
nia hipotez, nie opowiadających rze- 
czywistości, jak n. p. i tej innej, że 
Francja mogłaby być w danym wy- 
padku wciągnięta i w wojnę z Japonją! 
P. Laval, człowiek o zdecydowanie 
zimnej krwi, zmierza niewątpliwie do 
adprężenia stosunków w Europie. Do 
tego właśnie ma służyć pakt wschod- 
ni, który w przyszłości mógłby się stać 


punktem wyjścia także do zbliżenia 


francusko-niemieckiego.'* 

Na te tematy toczyła się właśnie 
w poniedziałek wieczorem rozmowa 
pomiędzy ministrami Lavalem i Titu- 
lescu, Przypadek sprawił, iż spotka- 
łam ministra spraw zagranicznych 
Rumunji, gdy wychodził z Quai d'Or- 
say. Korzystając z tej sposobności, za- 
pytałam go, jak się przedstawia spra» 
wa paktu wschodniero? Minister 
Titulescu odpowiedział mi wręcz: 

— Nie mogę wydawać opinii o per- 
traktaciach, będących w toku. 

Wypowiadając te słowa uśmiechnął 
się jednak i pozwolił mi ten „ministe- 
rjalny* uśmiech interpretować opty- 

i nie. Z tem więk: 
siłam go, by mi w k 
zechciał określić swe uczucia 
Polski, Wówczas odrzekł mi 
większą gotow > 
Moie uczucia wobec Polski? Po- 
takiemi, jakiemi by 
Żywię głęboki podziw dla v 
konanego przez naród polski po jego 
odrodzeniu i to we wszystkich dzie- 
dzinach życia. Jestem przeświadcz: 
ny o tożsamości interesów Polski í 
Rumunji, która sprawia, że polityka 
naszych dwóch państw pozostaje taka. 
sama. Z wielką serdecznością odno- 
szę się do narodu polskiego i do mo- 
ich licznych osobistych przyjaciół pol- 
skich, z którymi danem mi było współ- 
pracować. 

Szybki uścisk ręki i wysoka, a tak 
w Europie popularna sylwetka rumuń- 
skiego męża stanu znika za drzwiami, 

* 


z 


Na temat ostatniej noty francuskiej, 
wystosowanej do rządu polskiezo, jak 
i na temat zacieśniania się stosunków 
pomiędzy Paryżem a Moskwą, krążą 
jednak w dalszym ciągu bardzo róż. 


norodne wiadomo: Oświadczenie 
sprawozdawcy budżetu wojskowego p 
Archimbaud o konieczności porozu- 
mienia pomiędzy Francją a Sowieta: 
mi i znaczeniu sowieckich sił zbroj- 
nych wywołało duże wrażenie — więk- 
sze jednak znaczenie zagranicą, niż w 
kraju. Może dlatego, że n, p. Polska 
Agencja Telegraficzna podała, iż o- 
wym sprawozdawcą był „gen. Archim- 
baud, podczas gdy jest nim poprostu 
radykalny poseł Archimbaud. i to nie 
mający specjalnych wpływów nawet 
w łonie własnej partji 

Trzeba jednak stwierdzić, 
żenie framcusko-sowieckie niepokoi 
mocno Berlin. Hitler zamierzą podob- 
no wysłać niebawem do Paryża jedne- 
go ze swych mężów zaufania, a nie- 
którzy nawet utrzymują, że „Fihrer* 
pragnąłby wejść za pośrednictwem 
tego nadzwyczajnego wysłannika w 
bezpośredni kontakt z wybitnemi oso- 
bistościami francuskiemi, by móc 
dojść do jakiegoś porozumienia, i to 
jeszcze przed plebiscytem w Zagłębiu 
Saary... 

Niezależnie od tego wymowa zbro- 
jeń niemieckich jest tak potężna, że w 
wielu miarodajnych kołach francu- 
skich mówi się coraz usilniej o ko- 
nieczności przywrócenia dwuletniej 
służby wojskowej. Czyż bowiem praw- 
dziwe bezpieczeństwo nie opiera się 
na dawnej zasadzie: si vis pacem, pa- 
ra bellum? 


że zbli- 


1. B. 
R 


Biskup Rhode u Ojca Św, 


Warszawa, (Tel. wł.) Donoszą z 
Paryża, że w drodze powrotnej z Rzy- 
mu do Ameryki zasłużony dla wy> 
chodźtwa polskiego ks. bisk. Paweł 
Rhode zatrzymał się tam dwa dni. 
W Rzymie ks. biskup Rhode był przy- 
jęty na audjencji prywatnej przez Pa- 
pieża, 

Audjencja trwała godzinę i toczyła 
sę w atmosferze wielkiej serdeczno- 
ści. Papież 2 życzliwością mówił o 
Polsce i wyraził uznanie dla wjelolet- 
niej pracy ks. bisk. Rhodego w Amery- 
ce, gdzie spełnia nietylko posłannictwo 
katolickie, ale także społeczne wśród 
ogromnej masy tamtejszego wychodź- 
twa polskiego. (w) 


Krwawe starcia 


M eksyk, (PAT.) W- stanie Chia- 
nas (najbardziej wysunięty na potud- 
nie — red.) doszło do starcia między 
policją a katolikami. Cztery osoby zo- 
stały zabite a 7 odniosło rany. 

Katolicy utrzymują, że starcie po- 
wstało na tem tle, iż policja usiłowała 
zabrać z kościoła relikwie a gdy wier- 
ni przeciwstawili się temu, dała ognia. 

Zajście to wydarzyło się po óglo- 
szeniu proklamacji gen. Lazaro Corde- 


nas, jako przyszłego prezydenta Me- 
ksyku. 
Odmowa 
Tokio. (PAT.) Japońskie min 
spr. zagr. otrzymało wiadomość, że 


rządy włoski i francuski odmów 
wypowiedzenia waszyngtońskiego tra- 
ktatu morskiego, nie uwzględniając w 
ten sposób propozycji japońskiej. 


Nowy dyrektor 
departamentu poczt 


Warszawa, 1. 12. Stanowisko 
dyrektora departamentu poczt w mi- 
nisterjum poczt i telegrafów objął dr. 
Antoni Owsianka, dotychczasowy wi- 
cedyrektor okręgu pocztowo - telegra- 
ficznego w Warszawie. Na opróżnio- 
ne stanowisko wicedyrektora okręgu 
został mianowany ppłk. Tadeusz Ar- 
gasiński, dotychczasowy szef grupy 
wojsk łączności w Warszawie. (w) 


Pełnomocnik Hitlera w Paryżu 


Ribbentropn zjechał do stolicy Francji, aby przygotować 
grunt pod rozmowy min. Hessa 


Paryż. (PAT.) V. Ribbentropp 
przybył dziś rano z Berlina do Paryża. 
Paryż. (PAT). W kołach politycz- 
nych wywarła wielkie wrażenie wia- 
domość, że niemiecki minister Hess 


„Le Journal" zaznacza, że Rib- 
bentropp już dawno zapowiedział 
przyjazd do Paryża po wizycie w Lon- 
dynie, lecz udał się najpierw do Ber- 
lina, aby odbyć konferencję z Hitlerem. 
Wyjaśnią to dwuznaczne brzmienie 
komunikatu N. B, L. iż koła oficjalne 
nie nie wiedzą o bliskiej podróży Rib- 
bentroppa do Paryża W rzeczywistości 
była to tylko gra słów Podróż nie mia- 
ła dopiero nastąpić, gdyż Ribbentropp 
— już jechał do stolicy Fran: 

Dziennik podkreśla znaczenie tej 
podróży, nastąpiła bowiem nazajutrz 
po przemówieniu Baldwina, który we- 
zwał Niemcy do wszczęcia rokowań na 


poria do Paryża na zaproszenie b. 


ombatantów francuskich. Co do Rib- 


) emi czynnikami -po- 
litycznemi niezwłocznie po przyjeździe. 

Paryż, (PAT). Kilka dzienników 
donosi, że Ribbentropp opuścił wczoraj 
Berlin i udał się na jeden dzień do 
Paryża i że podróż jego ma charakter 
prywatny. 


„Le Journal" i „Le Petit jtemat rozbrojenia. Jeżeli przypomni 
Jourpa!l* podają, że zen kano się — zaznacza „Journal — że prze- 
przybył już wczoraj do Paryża, aby | mówienie Baldwina było uprzednio za- 


komunikowane kanclerzowi Hitlerowi, 
to będzie zrozumiały pośpiech Ribben- 
troppa. 


„Legjon Młodych” 


przygotować grunt da rozmów, jakie 
min. Hess przeprowadzi z różnemi 0- 
sobistościami trancuskiemi. 


Woźnica: Ani rusz sprzęgnuać tego źrebaka ze starym bebećhćm; 
ciągle się rzuca na lewo. Za dużo daw aliśmy mu obroku. 


Srebrne złotówki giną w pończechach 


Rząd zdecydował się wypuścić nową emisję bilonu 


Warszawa. (PAT.) W ciągu | rozporządzenia Prez. Rzplitej z 18. 10 
ostatniego półrocza dał się zauważyć | 1927 o stabilizacji złotego porozumie- 
w wielu ważnych punktach gospodar- | nie Ministerjum Skarbu z Bankiem 
czych kraju brak bilonu, a zwłaszcza | Polskim celem odpowiedniego pod- 
monet srebrnych. Ponieważ objawu | wyższenia wysokości emisji skarbo- 
tego, występującego stale od dłuższego | wej. Granicę tej emisji, wynoszącą 
czasu, nie można było uważać za| dotychczas 396 milj. zł, podwyższono 
przejściowy, nastąpiło w myśl art. & | do 426 milj. zł. 


Ukraińcy mordują Polaków 


Strzał przez okno do uczestników zabawy 


Warszawa, 1. 12, W nocy z 25, dziło tu o zamach polityczny ze strony 
na 26 b. m. odbywała się w domu pry- | elementów ukraińskich, wrogich pol- 
watnem we wsi Ulkówka w woj. lwow- | skości na Kresach. Wypadek powyż- 
skiem zabawa strzelecka. W pewnej | szy nie jest odosobniony. (w) 
chwili przez okno padł strzał, który 
trafił w lampę, gasząc ją. Wśród ciem- 


[patote w Asturji. Przyczyną tao 


Zderzenie pod Turynem 

Turyn. (PAT). Wagon motorowy, 
utrzymujący komunikację między Tu- 
rynem i Aosta, zderzył się z „ociągiem, 
zdążającym z Medjolanu. Trzydzieści 
osób jest zranionych, 20 kontuzjowa- 
nych. 


Votum zaufania 


Bruksela. (PAT.) Izba dep, u- 
chwaliła rządowi Fheunisa votum zau- 
fania 93 głosami katolików i liherałów 
przeciw 83 gł socjalistów, separaty- 
stów flamandzkich i komunistów. Pię- 
ciu posłów wstrzymało się. Zpośród 
koalieji rządowej głosował przeciw vo- 
tum zaufania tylko liberał Jennissen. 


Zawieszenie zwiazków 
robotniczych w Asturji 


Madryt (PAT), Rząd zawiesił 
działalność wszystkich związków ro- 


zarządzenia jest rola, jaką syndykaty 
robotnicze odegrały podczas powsta- 
nia. 


Awansy w sądownictwie 


Warszawa, 1, 12. Minister spra- 
wiedliwości podpisał nową listę awan- 
sów w sądownictwie, która obejmie 47 
nazwisk na wyższych stanowiskach w 
magistraturze sądowej. M.in. proku- 
rator sądu okręgowego w Katowicach 
Marjan Tokarski, miąnowany został 

rokuratorem sądu apelacyjnego tam- 
e. Prokurator sądu okręgowego w 
Kaliszu Suski mianowany został pro- 
kuratorem sądu okręgowego w Sos- 
nowcu. (w) 


Nowy kardynał 


Warszawa, 1, 12. Z Kowna do- 
noszą, że na najbliższym konsystorzu 
papieskim ma otrzymać kapelusz kar- 
dynalski ks. Matulewicz, arcybiskup i 
metropolita Kościoła katolickiego w 
Kownie. (w) 


Cofneli dymisię 


Praga. (PAT) Rektor i dziekani 
uniw. niemieckiego w Pradze, którzy 
onegdaj padali się-do dymisji, dziś o- 
| świadczyli, że ponownie - obejmą Swe 
stanowiska. $ £ 


Wyrok na hitlerowców 
w Rydze 


Sąd wojenny wydał dziś wyrok w 
sprawie działaczy soc-dem., u których 
znalszieno nielegalne składy broni w 
czasie rewizji w maju br. po ogłosze- 
niu stanu wojennego. B  przewodni- 
czący Sejmu Paweł Kalnins został u- 
niewinniony zpowodu braku dowo- 
dów, jego syn, Bruno, przywódca orga- 
nizacji soc.-dem. o charakterze półwoj- 
skowym, skazany został na 3 lata do- 
mu poprawczego. B. dep Selmsą ska- 
zano na 4 miesiące więzienia a b. dep. 
Ulpego na 6 miesięcy więzienia Znale- 
zioną podczas rewizji broń przekazano 
Mia. Wojny. 


Rodzice ks. Maryny 
opuścili Londyn 


Londyn. (PAT) Dziś rano opu- 
ścili Londyn rodzice ks. Maryny i ks. 
Paweł jugosłowiański. 


ności padło następnie kilka dalszych 
strzałów, Kiedy zapałono znów światło 
stwierdzono, że zabity został członek 


„Związku strzeleckiego“ Franciszek 
Wołoszyk. Sprawcy zbrodni nie zo- 
stali ujęci. Śledztwo ustaliło, że cho- 


Nominacja władz 
Związku Izb Rzemieślniczych 


Prezesem zarządu został poseł Snonczyński z B. B. 


Warszawa, 1. 12. Minister prze- 
mysłu i handlu podpisał dzisiaj nomi- 
nację członków zarządu i komisji re- 
wizyjnej w Związku Izb Rzemieślni- 
czych. Prezesem zarządu został mia- 
nowany p. Antoni Snopczyński z B. B, 


wiceprezesami Jerzy Sierakowski, 
krawiec z Warszawy i Srul Glocer, 
blacharz z Warszawy, Edmund Ber- 


natówicz, piekarz z Warszawy, dr. 
Robert Jachoda - Żółtowski, prezes 
Izby Rzemieślniczej w Krakowie i Ju- 
ljan Altman, mistrz garbarski z War- 


Warszawa. (PAT) Dzisiaj okolo 
godz 6 rano na stacji Czyste przeje- 
chał pociąg zbiorowy, idący z Rado- 
mia, semafor wjazdowy, przyczem pa- 
rowóz i brankar: wykoleił się a 1 wa- 
gon towarowy przewrócił się na tor. W 


szawy. Do komisji rewizyjnej miano- 
wani zostali: Władysław Lehman, 
murarz z Warszawy, Leopold Kamler, 
stolarz z Warszawy i Eljasz Głowiczo- 
wer, jubiler z Warszawy. Jednocze- 
śnie minister mianował prezesem Ra- 
dy Zw. Izb Rzemieślniczych Włady- | 
sława Zakrzewskiego, mistrza stolar- | 
skiego i prezesa Izby Rzemieślniczej 
w Poznaniu. W cięgu pierwszej polo- | 
wy grudnia zostanie zwołane pierwsze 
posiedzenie rady i Związku Izb Rze- 
mieślniczych. Ua (w) 


Warszawa, 1/12, — Z powodu 
zatargu o trupy żydowskie, które uży- 
wąne były na wydziale lekarskim uni- 
wersytetu warszawskiego, żydowskie 
organizacje pogrzebowe dostarczyły w 
roku bież. do prosektorium zwłoki tylko 
4 zmarłych Żydów, Ta liczba trupów 
wykazała się niewystarczającą, gdyż z0- 
stała wyzyskana calkowicie przez 


Pociąg wjechał na wykolejony brankard 


Kilkanaście osób potlłuczonych 


międzyczasie przejeżdżał pociąg 090- 
bowy linji Warszawa—Pruszków i na- 
jechał na wykolejony brankard, Loko- 
motywa tego pociągu została lekko u- 
szkodzona. Kilka osób jest potłuczo- 
nych. Dochodzenia w toku. 


Zabrakło żydowskich trupów... 


Nowa sytuacja dla Żydów na uniwersytecie 


pierwszy rok studjów Zabrakło nato- 
miast preparatów dla lat starszych. Na 
skutek decyzji kierownictwa anatomi- 
cum zajęcia praktyczne w drugim roku 
dla studentów-Żydów zostały zawieszo- 
ne do czasu dostarczenia przez szpital 
żydowski zwłok potrzebnych na prepa- 
raty. (w) 
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Jako jedno z pierwszych pism otrzymaliśmy z Londynu drogą radjową zdjęcia z uroczystości weselnych w Londynie. 


Na 


fotografji ceremonja aktu ślubnego w opactwie westminsterskiem; u stóp oitarza para młoda, 


innne zajście dntyjapońskie W Amere 


Amerykanie. atakują Japończyków bomkami — Protest rządu Japonii 


Londyn. (Tel. wł). Według nade- 
szłych tutaj wiadomości w ELE pół- 
nocno-amerykańskim Arrizona powtó- 
rzyty się ostatnio znów demonstracje 
antyjapońskie, W stanie tym znajdują 
się największe skupienia kolonistów 
i farmerów japońskich. Doszło nawet 
Go starć między farmerami amerykań- 
skimi i japońskimi, w Gzasie których 
Amerykanie zachowywali się bardzo 
wyzywająco, Szczegółnie ostry charak- 
tel miały wystąpienia farmerów ame- 
rykańskich w Old River, gdzie rzucono 
dwie bomby, które eksplodowały w po- 
bliżu farm japońskich. Konsul general- 
ny japoński interwenjował u władz a- 
merykańskich dotąd jednak interwen- 
cje te nie odniosły skutku, 


Se 


Lordowie angielscy przyjadą 
do Polski na potowanie 


Warszawa, 1. 12. W połowie 
stycznia przyjeżdża do Polski grupa. 
członków. angielskiej izby lordów, zło- 
żona: z kilkunastu osób, na polowanie, 
które odbędzie się w lasach pod Sko- 
lem we wschodnich Beskidach, (w) 


Einhorn na widowni 


Warszawa, (. 12. — Dzisiaj roz- 
poczęły się obrady państwowej rady u- 
bezpieczeniowej, organu opinjodawcze- 
go w sprawie ustawodawstwa ubezpie- 
czeniowego. Przewodniczy radzie dyr. 
urzędu kontroli ubezpieczeń Korwin- 
Piotrowski. W skład rady wchodzi m, i. 
także Ananiasz Einhorn, bohater gło- 
śnej afery.. oraz dwaj dyrektor jego 
banku, Marcin Goldman i dyr. Jezio- 
rański. Na porządku dziennym znajdu- 
je się m. in. sprawa rozporządzenia wy- 
konawczego do rozporządzenia © po- 
średnietwie ubezpieczeniowem. Udział 
p.. Einhorna po ostatnich rewelacjach 
w tak poważnem zebraniu najwyższej 
instytucji państwowej rady ubezpiecze- 
niowej stanowi powszechną sensację. 
(w) 


Napad na pociąg 
Radomsko, 30. (1. — Niewykry- 
ci narazie sprawcy włamali się pod- 
czas biegu pociągu towarowego do wa- 
gonu, zerwali z jednego z nich plomby 
i zrzucili pomiędzy Radomskiem a Ka- 
mińskiem dwie skrzynie. 
Pościg za bandytami, którzy jedną 
se skrzyń porzucili, trwa = 


Jak donoszą z Tokio, rząd japoński 
wysłał na ręce ambasadora japońskie- 
go w Waszyngtonie ostry protest. Zaj: 


ścia antyjapońskie wywołały w stoli- 
cy i w całym kraju ogólne poruszenie 
oraz wzburzenie opinji publicznej. 


Tu związek amatorów „Zgrzytające pudło” 


Nowa stacja - figlarz 


Królewiec. (PAT) Cała prasa 
wschodnio-pruska donosi o trzeciej już 
tajemniczej radjowej stacji nadawczej 
na Litwie. 


Kowno, z powodu przeszkadzania 
na fali 5 przez stację, która nazy- 
wała siebie „Munke-Punke* rozpoczę- 
ło nadawać audycje raz na fali 1935, 
raz na fali 1955. Od trzech dni stacja 
„Munke-Punke* przestała się zgłaszać, 
prawdopodobnie wskutek unieszkodli- 
wienia jej przez władze litewski 
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na fali kowieńskiej 


Dała się słyszeć natomiast nowa, 
która oświadczyła: „Jak ty komu, tak 
związek amatorów 
e pudło“, Dopóki pan Angs- 
tuolis z Kłajpedy będzie swerni znaka- 
mi telegraficznemi przeszkadzał od- 
biorowi audycyj, dopóty będzie skrze- 
czeć nasze pudło Jak ty komu, tak on 
tobie“ 

Prasa królewiecka dodaje, że o ile 
podane nazwisko jest prawdziwe, będą 
mogły może władze litewskie położyć 
wreszcie kres igraszkom radjowym. 


Przed finalizacją 
sojuszu francusko-włoskiego 


Rokowania rzymskie 


Paryż (Tel. wł.) Rzymski kore- 
spondent „Matina* zajmuje się stanem 
rokowań francusko-włoskich. 

Załatwiono dotychczas sprawę zbro- 
jeń, można będzie zatem teraz przystą- 
pić do omawiania spraw kolonjalnych 
a następnie technicznych, aby w koń- 
cu przejść do zagadnienia współpracy 
w Europie środkowej. 

Żywi się nadzieję, że w międzycza- 
sie w Genewie nastąpi odprężenie i 
Francja będzie mogła przystąpić do 
wyraźnych układów bez narażenia się 


Wycieczka naukowa 
do Niemiec 


Warszawa, 30. 11. Dnia 
grudnia wyjeżdża do Niemiec wycie 
ka, organizowana przez Zw. Słuch: 


czów Architektury politechniki war- 
szawskiej. Wycieczka ma charakter 
naukowy. W programie ieczki 


przewidziane jest zwiedzenie ważniej- 
szych miast Niemiec: Berlina, Drezna. 
Monachjum, Sztutgartu i Frankfurtu. 


nz 


toczą się pomyślnie 


na nieufność 
Ukoronowaniem 
Lavala do Rzymu. 


swoich sojuszników. 


tego będzie goasa] 


Wielki „Ghazi“ nakazał — więc Turcy 
muszą sluchać. Już od tylu lat słuchają, jak 
coraz to dz e inowacje wprowadza 


Po zdarciu fezów z głów mężczyzn, za- 
słon z twarzy kobiet, zaatakował rozmaite 
przepisy Mahometa. zlaicyzował meczety, 
zrewolucjonizował obycz Niedawno 
wzbronił transmitowania przez radjo muzyki 
starotureckiej. Natomiast zadekretował, że 
dopuszcza w swem państwie jedynie muzykę 
europejską, nie wyłączając jako mstrumen- 
saksofonu. Wiadomo: Kemal oddaje 
się namiętnie tańcom nowoczesnym. 

Po europeizacji nut przyszła kolej na re: 
jestry cywilne. Ponieważ do tej pory Turcy 
posługiwali się wyłącznie imionamı i ewen- 
tualnie tytułami, a nie posiadali nazwisk, 
ma i to ulec zmianie. Tytuły Aga, Effeni 


Baj“. Przytem mała oso- 
zie po imieniu, a przed na- 


bliu s 
zwiskiem. 

Równocześnie zaś od Nowego Roku 1935 
każdy Turek przybrać sobie musi nazwisko. 
Wolne pole dla fantazji — byle nazwisko. 

Zaniepokojenie ogarnęło co światlejszych 
Turków. Niejeden z nich może słyszał. że 
gdy w monarchji habsburskiej, gdzieś z koń 
com XVIII stulecia. wyszedł takiż sam de- 
kret o nazwiskach, odnoszący się podobnie 
do obywateli krwi orjentalnej, dał on okazję 
do rozmaitych figli ówczesnej administracji 
centralnej. Potworność „Feigenblattów*, lub 
wielu jeszcze gorszych „„Ziegenduftów” sta: 
nęła jako grożne memento! 

Slychać więc, że roztropniejsi zpośród 
Turków już teraz rejestrują nowe nazwiska 
rodowe, by czemprędzej zagarnąć dla siebie 
co wytworniejsze brzmienie. Minister go: 
spodarki narodowej, imieniem Żelal, dobrał 
sobie nazwisko „Baya“ — co oznacza „Wiel- 
ki*. Minister spraw zagranicznych Tewfik 
Ruszdi zdecydował się na „Araz“. co znaczy 
„Szczęśliwy. 

Widać, obaj nie grzeszą skromno. 


RO m 


Smierć słynnej lotniczki 


Paryż. (Tel. wł.) Słynna lotnicz- 
ka francuska Helena Boucher, posla- 
daczka światowego rekordu szybko 
ści, uległa wczoraj katastrofie w cza- 
sie lotu ćwiczebnego. W nobliżu Wer- 
salu samolot nagle wpadł w korko- 
ciąg, przyczem |Iotniczka nie zdołała 
go już wyrównać, ponosząc śmierć na 
miejscu. 

Helena Boucher była uczennicą 
słynnego mistrza świata w akrobacji 
lotniczej, Francuza Detroyat. (w) 


Linja Gdynia — Italja 


Warszawa, 29. 11, — W Gdyni 
odbyło się dzisiaj ur e otwarcie 
nowozałożonej linji żeglugowej Gdy- 

i alja, Nowa linja utrzymywać 


będzie regula 
stępach 15-dniov 
Polską i Szwecją, 
skich. 


Zbrodnia z nienawiści 


Lwów (Tel, wł) W  Toporowie 
(miasteczko w pow. radziechowskim 
woj. tarnopolskiego — red.) oddawna. 
jest akuszerką Marja Oleśkiewiczowa. 
Wziął od niej 150 zł niejaki Wasyl Ci- 
kalski za to, że dokonał napadu mor- 
derczego z karabinu na lekarza Jana 
Sobaszkę, raniąc go ciężko w szyję. O- 
leśkiewiczowa namówila  Cikalskiego 
do tego napadu z nienawiści do dr. 
Sobaszki za pozbawienie jej posady a= 
kuszerki rejonowej. 


ną komunikację w od- 
rch pomiędzy Italją a 
na statkach wło- 


p 


W złotej karocy książęca para jedzie przez ulice Londynu, owacyjnie witana przes 
tiumy publiczności. Za karocą widoczna jest gwardja konna. 
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KAPRYS GWIAZDY FILMOWEJ ; 


Współczesna powieść sensacyjna przez ANTONIEGO MARCZYŃSKIEGO 


18) 

— Prawdą to to, że pan jest nleo- 
krzesanym kmiotkiem z puszczy, w 
której pan musiałby pozostać niezna- 
ny do śmierci, gdyby nie kłamstwo! 
Kłamstwo, czyli umiejętna reklama 
zrobi pana sławnym, Dlatego zamiast 
kręcić z nosem, niech pan posłucha, 
uczy się i wykuje mi dosłownie napa- 


mięć to wszystko, co mój utalentowa- 
ny siostrzeniec o panu wymyślił. Dla 
pańskiego dobra, panie Łup... Luppo! 

— A teraz, — dorzucił utalentowa- 
ny siostrzeniec niech wuj każe po- 
dać szampana; trzeba oblać narodziny 
nowej gwiazdy Ekranu. 

— Szampana, widzicie mu! A pej- 
sachówki nie łaska? 


ROZDZIAŁ XV 


Blaski i nędze popularności 


pomysły przychodziły 


Najlepsze 
do głowy wtedy, gdy | 


Stillwasserowi 
był pod gazem. 
Leoś, ty więcej nie pij, ci może 
zaszkodzić, Schluss-Koniecpolski 
był zatroskany nie tyle o zarowie Sio- | 
strzeńca, ile o swoją śliwowicę, której 
wyduldano tu już prawie pół litra. — 
A jeszcze dzisiaj trzebaby rozesiać do 
gazet komunikat o odkryciu polskiego 
Clark Gable'a. 

— Dzisiaj? Nie. Dopiero pojutrze. 
Słyszy, wuj? — Stiliwasser przysunął 
usta do ucha Światopełka i ryknął po- 
tężnie, — Pojutrze! 

— Już mu pokarm na mózg ude- 
rzył, — mruknął Finger-Dłoński; — to 
są skutki z pojenia szczeniaków pły- 
nem wyskokowym, miast mleczkiem, 

— Spowodu pojutrze, a nie dzisiaj? 

— Spowodu dzisiaj dam prasie ko- 
munikat jeszcze lepszy! Posłucha, cie, 
zaimprowizam go duszkiem: „Od dnia 
wczorajszego gości w naszem mieście 
incognito znany artysta filmowy Clark 
Gable, który odbywa właśnie podróż 
dookoła świata własnym samolotem. 
Jak dowiedzieliśmy się przypadkowo, 
naszą królowa ekranu, pani Neliy Ric- 
ci rozmawiała już telefonicznie z swo- 
im znakomitym -kolegą zagranicznym, 
i wyznaczyła mu rande-wu w jednej z 
kawiarń przy piacy Piłsudskiego na 
dzisiaj, o godzinie dwunastej w połu- 
dnie. Będzie to dla naszej publiczności 
jedyna sposobność ujrzenia żywcem 
przesławnego Clark Gable'a."... Nad 
tem ogromny nagłówek: „Cłark Gable 
dzisiaj w Warszawie” i trzy wykrzyk- 
niki. Pojutrze rano prasa zamieści ma- 
łe sprostowanie, że towarzysz Nelli 
Ricci, podziwiany wczoraj przez ty- 
siączne tłumy, nie jest autentycznym 
Ciark Gablo'm, ale jego sobowtórem, 
nowodkrytym polskim aktorem filmo- 
wym, a pojutrze dopiero opublikuje 
się ów mojej fabrykacji rodowód tu o- 
hecnepo Mac Luppo z jego drzewem 
genealogicznem... I co wuj mówi do te- 
go? 

— Leoś! — krzyknął zachwycony 
właściciel wytwórni. — Sie napij je- 
szcze jeden kieliszek, a extra poza tem 
masz cygaro! — Na taką hojność. gra- 
niczącą z rozrzutnością, zdobywał się 
Światopełk niezmiernie rzadko w od- 
niesieniu do swojej rodziny. — Ten po- 
myst ci się udał, to mówię JA, Koniec- 
polski! 

Światopełk miał rację, Chociaż tyl- 
ko dwa dzienniki dały się namówić na 
puszczanie wzmianki o rzekomym 
przyjeździe autentycznego Clark Ga- 
ble'a, wiadomość o tem rozeszła się 
łotem strzały po mieście i zwabiła pa- 
rotysięczny tłum snobów i kino- 
manów na plac Piłsudskiego. — W 
trzech kawiarniach, znajdujących się 
przy tym placu, t. j. „Europejskiej“, w 
„IPS'ie" i w „Sim'ie" już o dziesiątej 
rano nie było wolnego stolika, o jede- 
nastej wolnego krzesła. Punktualnie o 
dwunastej zajechało przed „IPS“ auto 


dobre i tanie t Ź 
Doskonaly smak- Liczne uznania, 
Wyrobiane w Polsce. 


tki tyko 20 groszy 


Nelly Ricci. Królowa ekranu. która sie- 
dziala po prawej stronie, wysiadła 
pierwsza, a za nią Maciek Łupa, tak 
świetnie zrobiony na Gablea (charak- 
teryzator nie potrzebowal się wysilać 


w tym wypadku), że autentyczny 

Clark Gable sam byłby napewno w du- 

żym kłopocie, gdyby mu przyszlo 

odróżnić orygina! od tak wiernej kopji. 
— To on! To on! To on! 


— Niech żyje Clark Gable! — pil- 


snęła jakaś starszawa dziewoji 

— Sie nie mówi „clark gable", tyl- 
ko „klerk ge,bl*, — poprawił ją jakiś 
młody starozakonny. — 1 nie „niech 
żyje”. tylko „hip, hip. hurra!" inaczej 
on nie zrozumie, zrozumiała pani? 

— Hip! Hip! Hurra! 

— Hojch! Niech żyje! Vivajt! Niech 
żyje! Heil! a tfu, niech żyje! 

Maciek ukłonił się z godnością, po- 
dał ramię Nelly i wśród głośnych. wi- 
watów wszedł z nią do „IPSu”. W 
drzwiach przystanęli na dłuższą chwi- 
lę, aby wszyscy mogli przyjrzeć się 
dokładnie ,„autentycznemu Clark Ga- 
ble'owi*”, poczem Nelly Ricci skrzywi- 
1a się i powiedziała jak najgłośniej: 

— Tu macz pipi hir, Let as go tu 
enozer_kofihnuz. 


— Qu, jes, — odparł jeszcze gło- 


śnie; Maciek, którego Leoš Stillwasser 
od samego rana przygotowywał do 
tej roli, 

Identycznie tę samą komedję ode- 
grano w „SIM'ie" i w „Europejskiej“, 
dzięki czemu żadna z tych trzech ka- 


wiarń nie została pokrzywdzona i wszę 
dzie żądną' widowiska publiczność 
obsiużono uczciwie, Ale publiczności 
było tego za mało, chciała jak najdłu- 
żej paść oczy widokiem amerykańskie- 
go gwiazdora, znanego z tylu filmów. 
Zaledwie Nelly z swoim towarzyszem 
opuściła „IPS”,„ wszyscy obecni w tym 
lokalu zaczęli wolać „Płacić”! z taką 
niecierpliwością, jak gdyby za chwilę 
miat się rozpocząć prawdziwy atak ga- 
zowy. Wszystkie trzy kawiarnie opróż- 
miły się kolejno, zato powiekszył się 
tłum gapiów na placu Piłsudskiego. 

= Proszę jechać do  „Italji”, 
rzekła Nelly głośno do swego Szofera. 

— Dokąd? Co powiada? — pytali 
dalej sto.ący. 
Że po ada do „Italji“, 

— Do „Italji*! Do „Italji!”, — biegło 
od ust do ust i cały tłum zaczął od- 
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pływać w stronę kawiarni „Italja” na 
Nowym Świecie. Bardziej niecierpliwi 
oblogli tramwaje, jadące w stronę Pla- 
cu Trzech Krzyży, mniej skąpi pośpie- 
szyh na najbliższy postój taksówek, 
których niebawem nie było ani na le- 
karstwo w całej okolicy „Hotelu Euro- 
jejskiego” 
R (SSA, tę wędrówkę narodów 
wyprzedził swo,em autem pewien ak- 
tor polski, właściciel wspaniałego psa. 
Zaledwie Nelly I Maciek zajęli stolik 
w prawie pustej narazie sali „Italji”, 
zjawiło się przy nich najpopularniej- 
sze w Warszawie psisko i jego pan. 
Ten ostatni ukłonił się Nelly, potem 
rzucił okiem na jej towarzysza I sta- 
ngt, jak wryty. (Zagrał to mistrzow- 
sko!) 

— Łot aj si! — krzyknął — Is it 
not mister Klork Gejbel? Siuuur, it ls! 
Hał du ju du du, mister Braun... par- 
don, mister Gebel. Łelkom in aler 
kauntry. Aj em wery heppi tu si ju. Aj 
om krejzy from dżoj! 

Wiag dalszy nastąpi). 
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Polacy u źródeł wód mineralnych Vichy 


Jak żyją i pracują robotnicy polscy w zagłębiu Vichy 


Gdy mowa o zagłębiu Vichy we Francji, 
nie chodzi tu o takie zagłębie, jak to sobie 
Polacy ogólnie wyobrażają. Na słowo za- 
glębie przesuwa się bowiem przez naszą 
wyobraźnię las kominów wieży wyciągo- 
wych, setki małych domków robotniczych, 
czarnych od pyłu węglowego, lub ruda- 
wych od pyłu rudy, Okręg Vichy nazywają 
również zagłębiem dlatego, że czerpie się 
tutaj zdrowie, dające 


wodę znaną w całym świecie pod nazwą 
nw%ichy*, 


Zagłębie to jednak choć w wielkiej bardzo 
przenośni ma coś wspólnego z kopalnie- 
twem: wydobywa się tutaj bowiem wodę, 
która, pirzeszedłszy przez różne pokłady, 
nabiera własności leczniczych. 

Zagłębie Vichy, Ściślej mówiąc miasta 
Vichy i St. Yorre, które są środowiskiem 
zagłębia, leży w departamencie Allier, w 
górach Masywu Centralnego w Środkowej 
Francji. 

Miasta te, położone nad rzeką Allier, łą 
czące się z sobą, 


należą do najstarszych osad ludzkich 
w Euzopie, 


Wartość źródel mineralnych, znajdujących 
się w Vichy, poznali Rzymianie na kilka- 
dziesiąt lat przed narodzeniem Chrystusa 
po zajęciu Galji i oni założyli tutaj pierw- 
szą stację kuracyjną pod nazwą Vicus Ca- 
lidus. Vichy za rzymskich ceząrów cieszy- 
ło się bodaj tą samą sławą, co dziś. Od da- 
wien dawna zjeżdżali się tutaj chorzy na 
różne dolegliwości wewnętrzne. by leczyć 
się. Z biegiem czasu Vichy stało się jed- 
nem z najsłynniejszych w Świecie miejsc 
kuracyjnych. 

Zaglebie Vichy 
posiada zasadniczo 30 źródeł wód mineral- 

nych o różnym składzie chemicznym. 


Źródeł samych jest nieco więcej, lecz 
skład chemiczny wody z nich czerpanej 
jest często jednakowy. 

Źródła te są dwojakie: chłodne I gorące. 
Wody, wypływające z ziemi w St. Yorre, 
mają od 10 do 15 stopni ciepła, Wody w 
źródłach ciepłych dochodzą do 61 stopni. 

Zagłębie położone. jest wśród gór i ma 
klimat bardzo zdrowy Miasto Vichy, będą- 
ce stolicą zagłębia, jest typowem miastem 
hoteli, will i pensjonatów. Posiada wiele 
parków, wspaniałe promenady, plac-wy- 
ścigowy 1 kilka boisk różnego rodzaju. 
Liczba mieszkańców dochodzi do 20.000 W 
całem zagłębiu Vichy zamieszkuje około 
25.000 mieszkańców. 

Rzecz jasna, że 


mieszkańcy w wielkiej mierze żyją z do- 
chodów, jakie przynoszą źródła i ich eks- 
ploatacja. 


Lwia część mieszkańców żyje z potężnie 
rozbudowanego tutaj przemysłu hotelar- 
skiego i jego pokrewnych gałęzi. Druga 
część żyje z eksploatacji źródeł, w dosłow- 
nem znaczeniu tego słowa. 

Oczywiście, że wśród kuracjuszy nie 
brak również i Polaków, aczkolwiek liczha 
ich procentualnie będzie najniższa, Obok 
kuracjuszy mieszkają w zagłębiu Vichy i 


Polacy, którzy przywędrowali tutaj za ka- 
wałkiem chleba, 


W St. Yorre, będącem niejako środowi- 
skiem emigracji robotniczej w zagłębiu Vi- 
chy, liczba Polaków dochodzi do setki 
wraz z rodzinami, 

Mężczyźni prawie wszyscy zatrudnieni 
są przy źródłach jako robotnicy. Pracują 
oni przy pompach i ekspedycji wody mi- 
neralnej w butelkach rozchodzącej się na 
caly świat, Praca ta polega na pompowa- 
niu wody mineralnej, napełnieniu butelek. 
pakowaniu ich w skrzynie i ładowaniu na 
samochody lub wagony. 

Niewiasty I dziewczęta przeważnie pra- 
cują jako posługaczki i służące w hotelach. 

W porównaniu z innemi zawodami, 


robotnicy polscy w zagłębiu Vichy żyją 
w trudnych warunkach, 


które możnaby nazwać powiedzeniem: 
„żyją z dnia na dzień”. Zarobki wahają 
się między 2.80 fr. do 3.80 fr. na godzinę. 
Praca odbywa się rzadko kiedy przez cały 
tydzień. 

Robotnicy polscy zostali sprowadzeni 
na kontrakt do Vichy bezpośrednio z 
kraju. Wobec wprowadzenia daleko po- 
guniętej racjonalizacji, większa część ro- 
botników wyemigrowała w inne strony, 
Część zwolniono z powodu zastoju, gdyż 
wraz z kryzysem spadło zapotrzebowanie 
ma wodę Vichy. Pracodawcy ponadto po- 
czynili różnice między swymi robotnika- 
mi. Podczas gdy krajowcy pracują przez 
6 dni, robotnicy zagraniczni, przeważnie 
Polacy, zatrudnienie są przez $ dni w ty- 
godniu. Często też pracuje się tylko 6 
godzin. 

Rodacy z zagłębia Vichy z troską spo- 
glądają w przyszłość | wobec nadchodzą- 
cej zimy, sezonu najsłabszezo dla wód mi- 
neralnych, obawiają się. że 


zarządy źródeł mogą zlikwidować wszyst+ 
kich robotników zagranicznych. 


Jeżeli chodzi o życie kulturalne robot- 
ników polskich w zagłębiu Vichy, stwier- 
RAE wypada, że ono nie istnieje. Dość 
liczne 


dzieci polskie nle mają nauki języka 
ojczystego. 


Dawno też nie widziano juź tutaj polskie- 
go kapłana. 

Warunki mieszkaniowe, biorąc pod u- 
wagę inne okręgi robotnicze, są raczej gor- 
sze, Niertóre mieszkania przypominają 
małe koszary. Ogródków robotniczych tu- 


taj się nie zna. 
Mimo tych ciężkich warunków robotni- 


cy polscy, znoszą z nrawdziwą polską cier- 
pliwości wszystkie przeciwności losu, 
rozmowach nie skarżą się na swój 108. 


m a e | Ay ikonka mm 
O czem marzą dzisiejsze dzieci francuskie? 


Popularny tygodnik paryski „Marianne” 
urządził oryginalną ankietę wśród mło- 


dzieży, rekrutującej się z rozmaitych sfer 
| społecznych, — w wieku od 11 do 15 lat. 


Nowy Jork, miasto niebhotyków, mimo swego ciężkiego, przygniatającego charakteru, 
ma także swój urok. Oto piękne zdjęcie mztropolji Stanów Zjednoczonych, skąpanej 


w blaskach zachodzącego słońca, gdy odchodzący dzień i nadchodząca 
pełne dziwnej romantyki światłocjenie na połężnych gmachach. 


noc malują 


Przykre skutki próżności niewieściej 


Rumuński świat kobiecy żywo poruszyła 
przykra przygoda jaka wydarzyła się mło- 
dej panience, która z powodu przesadnej 
gorliwości funkcejonarjusza - poliepjnegor 
nietylko, że straciła narzeczonego, !ocz 
nadto pokutować hędzie na ławie oska! 
nych przed sądem karnym. 

Niedawno tern: Rodica B. z Foksani, 
udała się do komisarjatu, by donieść o 
zmianie swego adresu. Przy niezbędnych 
ku temu formalnościach  biurokratycz- 
nych, musiała przedłożyć swój wykaz 080- 
histy, Nie wiadomo, czy z powodu skrupu- 
latności zawodowej, lub z ciekawości mę- 


skiej, argusowemu wzrokowi i uwadze 
urzędnika nie uszło, że data na wykazie 
była.. poprawiona. Urzędnik nie ograni 


czył się do stwierdzenia falszerstwa, lecz 
zapragną] również poznać jego przyczyny. 

W krzyżowym ogniu pytań p. Rodica 
przyznała się do „fałszerstwa" oraz wy- 
jaśnila, że był te jedyny dlą niej sposób 


umożliwienia poślubienia kochanego czło- 


wieka. Narzeczony jej bowiem kilka- 
krotnie oświadczył, że nigdy nie zaprowa- 
Akóeityy do-oltarza kobietę od niego starszą. 


To ją pchnęto do popełnienia falszerstwa, 
gdyż — niesiet przyszła byla na świat 
dwa jata wcześniej od narzeczonego. 

Nie bacząc na lzy i błagania młodej ko- 
biety, funkcjonarjusz spisał protokół o fal- 
szerstwie dokumentu urzędowego  Orze- 
czenia sądu, przed którym stanie oskarżo- 
na, oczekuje z nalbrzymiem zainteresowa- 
niem cały kob ‘y świat rumuński, zasta- 
nawiając się- nad ewentualnemi konse- 
kwenejarai, jakieby mogły wyniknąć, gdy- 
by wszyscy funkcjonarjusze, uprawnieni 
do badania wieku niewieściego, okazywali 
tak mało rycerskości, Sprawa narazie za- 
kończyła się już nader przykro dla boha- 
terki, gdyż ukachany, gdy tylko się dowie- 
dział o występku Rodicy, zerwał natych- 
miast narzeczeństwo. S. 


Leni Riefenstal i 


W jednym z paryskich tygodników po- 
jawiły się interesujące szczegóły o Leni 
Riefensthal. „gwieździe“ filmu niemieckie- 
go, znanej i u nas z filmu „S. O. S. Góra 
lotlowa!" 

Leni Riefenstahl, przed dojściem Hitle- 
ra do władzy, chwaliła się publicznie swem 
żydowskiem pochodzeniem: babka jej, ły- 
jąca w Polsce; jest ortodoksyjną Żydówką. 
To też Leni w początkach swej karjery fil- 
mowej pracowała wyłącznie 2 żydowskie- 
mi wytwórniami. 

Kiedy Hitler został kanclerzem, Leni 
zniknęła na jakiś czas, Jak się okazało, 
wyjechala do Polski., A gdy władze 7a- 
wezwały ją, by udowodniła swe pochodze- 
nie aryjskie, przedłożyła potrzebne doku- 
menty, nie pozostawiające w tym wzglę- 
dzie żadnych wątpliwości... 

Dziś sprawuje ona władzę niemal dyk- 
tatorską w królestwie filmu. 

W swoim czasie dzienniki niemieckie 
zapowiedziały nakręcenie filmu „Fraulein 
Doktor”, z Leni Riefenstahl w roli bohater- 
ki. Tymczasem prawdziwa „Fraulein Dok- 
tor”, zapomniana i opuszczona przez 
wszystkich, dogorywała w małem sanato- 
rium, w pobliżu Zurychu. Kiedy umarła, — 
rząd niemiecki postanawił zwłoki jej prze- 
wieźć do kraju i tam urządzić jej wspania- 
ly pogrzeb. Pracowała przecież w służbie 
ojczyzny. oddala ogromne uslugi. Do 
Szwajcarjij wydelegowano w tym celu 
wyższego urzędnika min. wojny, który 
miał zająć się przewieżieniem zwłok do 
kraju. 

Kiedy przybył do sanatorjum, w pokoju 
gdzie leżała „Fraulejn Doktor” zastał kilka 
osób z jej rodziny—oraz rabina z Zurychu. 

„Fräulein Doktor" była Żydówką! Gdy 
© odkryciu swem powiadomił telefonicznie 


„Fraulein Doktor” 


Berlin, — kazano mu bezzwłocznie wracać 
do kraju. 

A Leni Riefenstahl musiała zrezygnować 
z zapowiedzianego filmu. Dlatego to film 
„Fräulein Doktor“, mimo zapowiedzi nigdy 
nie był w Niemczech nakręcany. 


Ankieta zawierała piętnaście pytań na roz- 
maite tematy, a wyniki jej rzucają cieka- 
we światło na stan umysłów upodobania i 
ideały dzisiejszej młodzieży francuskiej. 

Na zapytanie, czy wierzą w Boga i jak 
Go sobie wyobrażają — odpowiadają dzieci 
przeważnie ogólnikami: wiem, że istnieje. 
zdaje się, że istnieje.. musi być bard: 
wielki i piękny... staruszek z długą brodą. 
mówią o Nim dużo w szkole... itp. 

Dość zgodnie brzmią odpowiedzi o Lidze 
Narodów, o ostatniej wojnie i o Niemcach. 

A więc Liga Narodów, to zgromadzenie 
starszych panów, dyskutujących ciągle o 
wojnie i wielkich interesach. Piętnastolet- 
ni chłopak, sierota określa ją lakonicznie 
jednem słowem: głupstwa! Inny zauważa, 
że Liga Narodów sama nie wie czego chce. 

„Jak sobie wyobrażasz Niemców? Na 
to pytanie większość dzieci odpowiada: 
brutalni, silni, okrutni, lubiący mordować 
i nikczemni. c 

Rozbrajająca jest odpowiedź 15-letnie- 
go chłopca, syna rzemieślnika: Niemcy, to 
porządni ludzie. Cóż oni temu winni, że 
urodzili się Niemcami? 

Ostatnią wielką wojnę znają dzieci te 
tylko z opowiadania. „Było to toś stra- 
szngo, ohydnego, potwornego", Ale trzeba 
było się bronić — i pięknie jest zginąć w 
obronie ojczyzny, — dodają niektórzy. 

Tylko ów 15-letni sierota ma na tym 
punkcie własne wyrobione zdanie: „Wojna 
ta, to był bląd, popełniony przez spekulan- 
tów i bankierów". 

Chłopak ten, praktykant w drukarni, 
ma wogóle oryginalne poglądy na świat i 
życie. Jego zdaniem Sowiety, — to wie'kie 
państwo utworzone przez ludzi, dobrze my- 
ślących, A na zapytanie, coby zrobił, gdy- 
by został prezydentem Republiki, — odpo- 
wiada z miejsca: Zmniejszyłbym. podatki, 
dałbym pracę wszystkim bezrobotnym, 
zamknąłbym wszystkie banki, a pieniądze 
rozdzieliłbym między biednych, 

Zagadnienie bezrobocia interesuje sre- 
sztą większość młodych uczestników ankie- 
ty, którzy marzą o budowaniu mieszkań 
dla bezrobotnych, o szpitalach, o obniżeniu 
podatków. 

Dziewczęta marzą — o pięknych euk- 
niach, o mężu i dzieciach. Byle nie więcej, 
jak dwoje! — zastrzegają się zgóry. 

Wreszcie charakierystyczne są odpo- 
wiedzi na pytanie, jakie są upodobania 
dzisiejszej młodzieży: sport czy lektura? 

Szala przechyla się stanowczo na ko- 
rzyść sportu: pływanie, wioślarstwo, gim.» 
nastyka, rower — oto ideały dzisiejszej mło- 
dzieży, „Książek mam dosyć w szkołe”, 
mówi 15-letni amator roweru. 

Kwestja małżeństwa naogół nie intere- 
suje zbytnio tej młodzieży. „Nie mamy 
czasu o tem myśleć“ mówią. 


Wnuczek uczy babusię czytać 


Zgodnie z nową reformą nauczamia w 
Chinach, dzieci obowiązane są ugzyć swych 
nodziców analfabetów czytania i pisania. 
W jednej z miejscowości pewien siedmio- 
letni chłopczyk nauczył swą staruszkę- 
babkę. 


Na wyższych wszechnicach w Kalifornii studjuje przeszło 600 synów farmerów ame- 


rykańskich. W Los Angelos odbywa się obecnie kurs gospodarstwa 
przyczem studenci zapoznają się teoretycz nie i praktycznie z wszelkiemi 


wiejskiego, 
arkanami 


gospodarowan ia na farmach. 


Strona 6 


Orędownik 


Numer 275 


Kalendarz rzym.-kat. 
Sobota: Eligjusza 
Niedziela: Adwent, Bi- 


Grudzień 
hjamy p. 
Kalendarz słowiański. 
mosława 
: Salisława 
Słońca: wschód 7,33 
SOBOTA achód 15,44 


Długość nia 3 godz 06 m. 
wschód 01,17 zachód 13 
dni przed nowiem. 


redakti i administracji w tot 


telefon redakcji i administracji 173-55 
Piotrkowska 91 


Godziny przyjęć dla interesentów 
od 10-12 


Dyżury nocne aptek 


Kto następny? 


Akcja „Orędownika*, zmierzająca do obniżenia opłat 
za elektryczność zatacza coraz szersze kręgi 


W dalszym ciągu zamieszczamy li- 


stę obywateli łódzkich protestujących 
przeciw nadmiernym opłatom za silę 
i światło, kto następny 

351. Kupisz Anna, „ Kostańska 
Stanisława, 353, Gwizdała Paweł, 354, 
Fabiszewski Stanisław, 355. Pietrow- 
ski Stanisław, 356, Mądej Marjanna, 


357. Kmiecik Antonina, 358. Wiart Bo- 
Jesław, 359. Petrull Frik, 360. Młodzik 
zimierz, 361. Barw Józefa, 362. 
Warchoł Czesław, 36 
O. Stanisława, 364. Wo: 
365, Zajfert Antonina, 366. 
Leokadja, 367, Gabr: k Anna, 
Jarczyńs! 7 Czapl 


Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: J. | dwiga, 370. Węgłow: Józefa, 371. 
Roprowskiego. Nowomiejska 15. S. Traw- | Sobanła Karolina, posie Pop 
OWOC, ka i M. Rozenblu: | Józefa, 373. Chróślińska Antonina, 374. 
Ter prea SP es Gi Szymczak Leokadja, 375. Kuna Stani- 
iotrkowska 95. H. Skwarczyńskiego, a. 376, Urbaniak Feliksa, 377. S 
na 54 L. kiego, Rokicińska 53. słiwa. 376. Urbaniak Feliksa, 377. Se- 


Teatry łódzkie 


Teatr Miejski — „Iniryga i miłość” i 
„Miłość bez slów". 

Teatr Popularny Niecałowana żona” 

Teatr Popularny w sali Goyera — pre 
mjera „Porwanie binek". 

Teatr Ludowy hata za wsią 

Alhambra — aćmy się wszy 


Kina chrześcijańskie 
«Sherlock Hol- 


Kovi pazur“. 
„Imperatorowa”. 
Pieśń zdobywa świat” 
Corso — „Wyrok życia” e damy 
ziemi”. 
Grand Kino — Szpieg nv. 


1 „A. Lu 14 za- 


Mimoza — „Źle kochana 
tonęła" 

Ludowy — „Grzech miłoś 

Luna — „Peler 

Palace — „Od wi 


Przedwiośnie — 


Ludowy. W 
dzinie 20, w niedziclę, 
i 20— Zrzeszenie Art 
Józefa Burskiego „w reżyserji L. Szejera, 
wystawi piękny melodramat ludow 
aktach ze śpiewai i taticami p. t 
za wsią”, wedlug i 
Kraszewskiego, muzy 
Udział bierze cały zespól. 
Nowe dekoracje. Bil tylko od 50 gr do 
zł 1:09, Szczegóły w afiszach. 7 

Karty rejestracyjne dla rzemieślników. 
Wobec tego że tylko do dnia 31 grudnia 
r. b. wydawane są zaświadczenia, upraw- 
ające do ulgowego otrzymania katt reje- 
stracyjnych dla rzemieślników, prowa: 
ielnie zakłady, obecnie Izba 
zarzucona jest podani 


sobotę, 1. b. m. o go- 
my o godz. 16.30 
tów pód dyrekeją 


owe kostjumy. 


ę okolo 3,000 rzemieślników, 
samodziełnie zaklady, a nie 


0d 2 stycznia 


znajduje 
prowadząc: 
posiadających uprawnień, 
1935 r. karty rejestracyjne wydawane będą 
jedynie na podstawie dyplomów mistrzów- 
skich rzemieślniczych, a bez kart rejostra- 
prowadzenie samodzielnie zakła- 
zabronione. (k), 
Przerwa w ruchu tram 
Kilińskiego między Cegie 
ską wskutek złamania się osi wywrócił się 
samochód ciężarowy i zatarasował linję 
tramwaju nr. 14, wskutek czego nastąpiła 
ponad godzinna przerwa w ruchu. Zazna- 
czyć trzeba, że podobny wypadek miał 
miejsce na ulicy Rzgowskiej przed dwoma 
dniami i to o godz. 8 rano. Wywrócił się 
wóz z węglem i nastąpiła godzinna prze- 
rwa na liniach nr, 4 | 11, wskutek czego 
liczni mieszkańcy Chojen zmuszeni byli ze 
znacznem opóźnieniem i 
do miejsc pracy. (k) 
Dalsze oświetlenie ulic. Z dniem 28, b. 
m. oświetlone zostało przedmieści 
tówka”, obejmujące krańce ulicy Łagiew- 
i boczne, przy kolonji skarbowców. 
Łącznie zainstalowano 40 lamp elektry 
nych o mocy 100 watt a dla oświetle- 
nia ulic. (k) 
Z Teatru Miejskiego. Wybowa kome- 
dia Spitzera „Miłość bez słów”, w której 
szerokie pole do popisu znalazl stupro- 
centowy amant Iro Sym, stanowi w dal- 
szym ciągu nicałabnącą atrakcję dla łódz- 
kich melomanów. 


jowym, Na ul. 


ną i Pomor- 


piesza docierać 


grana będzie dziś, ju- 


„Milość bez słów 
tro i pojutrze w 
E. 


Żytecki niezapomniany 
po przyjeździe z Pa 
erują świetną sztukę Bommarta . 
który wrócił”, której premiera odbędzie 
się w nabliższych dniach w Teatrze Miej- 
skim. 

Dziś w sobotę, o godz. 4-po poł. dana po- 
raz ostatni będzie dla młodzieży szkolnej 
wspaniała tragedja Fr. Schillera „Intry- 
ga i milat _ my najniższe od 30 gy, 
$ mł. 60 em c mar 


k 


x Agnieszka, 378. Jaranowska 
slawa, 379. Baśko Antonina, 380, 
ka Janina, 381. Stępień Jani- 
na, 382, Karolak Regina, 383, Szuster 
Bronisława, 384. Papiernik Pelagja, 
385. Miszczak Helena. 386. Misztal Ka- 
zimiera, 387. Węgrzyńska Helena, 388. 
Hertel Karola, 390. 


wi 
Wład! 
Olsze' 


Majer Anna, 389. 


ba bezrobotnych stale wzrasta, z drugiej 


strony wiemy, że zmniejszają się stopnio- 
wo zarobki tvch. którzy mają pracę. Co- 
raz więcej ludzi kołacze do tow. „Caritas“ 
a, pomoc. przedstawiajac ustnie lub na 
piśmie rózpaczliwe swe położenie. Spraw- 
dzanie potwierdza w zupełności stan ubó- 
stwa. Zarząd zdaje sobie sprawę, że trze: 
ba dać pomoc i to jak najrychlej. bo 
śmierć stoi u drzwi. Pragnąc zdobyć fun- 
fusze, tak potrzebne do pra zarząd or- 
ganizuje „tydzień miłosierdzia” od 3 do 9 
grudnia. W tym czasie kwestę uliczną, 
kwestę w lokalach zamkniętych. zbiera- 
nie ofiar pod najrozmaitszemi postaciami 
na listy. Ofiary w naturze należy kiero- 
wąć do składnicy „Caritas, Łódź. Gdań- 
ska 111, dnkąd przeniesione są biura „Ca- 
ritas", gdzie członkinie zarządu będą dy- 
żurowały i ogohiście kwitowały wszelkie 
ofiary. 


ńsku po- 
„Cariias” 


To też prawd 
stapi ten, kto zgłosi sie do biur 
i zapisze się na członka. 


Z Polskiego T-wa Krajoznawczego. Na 
miesięcznej herbatce 1 grudnia czł. zarzą: 
du adw. T. Adamowicz pod wraże. 
niami z wycieczki posśrodkowej Europie 
Zbiórka o godz W dla osób 
wprowadzonych 5 

cenia 


gr jążąc do przywró- 
ńcom narodowym należnego im 
a, zarząd urządza kurs mazura 


p. Majewek: 
miejskich. 

W sobotę. dn. 1. 12. po poludniu przy- 
bywa do Łodzi wycieczka oddziału P, T. 
Kw Plocka, która w ciągu soboty i nie- 
dzieli zwi między innemi elektrownię, 
Panstw, Szk, Techn. - przemysłową i jed- 
ną z'fabcyk włókienniczych. Do wyciecz- 
ki mogą się przyłączyć członkowie miej- 
scowi i wprowadzeni gaście, O szczegó- 
ę należy do biura T=wa (Ai. 
) tel: 110-10. w piątek od g 


Tow. Kultury Katolickiej, Zarząd Tow. 
Kultury Katolickiej zanrasza swych człon- 
ków i sympatyków na „wieczór dysku- 
syjny”, który odbędzie się, jak zwykle, w 
piątek, o zodz. 20 w sali Kupców Chrześc. 
Piotrkowska 113. Na, program wieczoru 
ałożą cię: „Aktualności z życia katolicki 
", z któremi zaznajamia zebranych 
i referat p. -lieczysławy V 
p. t. „Zagadnienia autorytetu". 


niewskiej 
Po referacie dyskusja. 


Kronika policy'na i sądowa 


Byle zarabiać. Na bardzo dowcipny 
sposób «vpadl sz] Żyd Jankiel 
zamieszkały przy ul. Berka Joselewi 


w oknach niebardz. 
3 miająć potrzebę 0: 
i jak równieź bezrobotni niekwap 
się wprawić nawet iuż wybitych szy 
Baum postanowił pomóc sobie. Do pam 
5 I h 1O-lefniegn Icka i upa- 
ny moment wybijali szyby 


W kilka minut potem zjawił 
y. 


się Baum i z reguly, jako pierwszy ot 
mywał zamówienie na nową. szybę. 
stem ten mial i tę dogodność, że pozw 
lal Baumowi uprzedzić konkurentów. 
Przypadek zdemaskowa! pomysłowego Ży- 
da. Dnia 12 czerwca r. b. u Franciszka 
Sówy i Jakuba Szterna w domu przy ul. 
Limanowskiego 70, wybito szyby. 
Gdy w kwadrans potem zjawił się 
Baum otrzymał zamówienie u Sowy na 3 
szyby. ' Setern natomiast, u którego już 
trzeci raz zjawiał się po wybiciu szyb, 
szklarz Baum, począł badać owego współ- 
wyrnawcę i wezwał policjanta. Sparwa 
się wyjaśniła i Baum za swój pomysł od- 


Durska Regina, 391, Ciesielski Kazi- 
mierz, 392, Rokiel Marja, 393, Slarska 
Ewa, 394. S:pela Helena, 395. Kinas 
Stefan, 396, Wendler Emil, -397, Dawi- 
dziak Stefan, 398. Wojtczak Stanisław, 
399. Zajac Katarzyna, 400. Kozłowska 
Zofja, 401. Wasilewska Stanisława, 
402. Sencerz Franciszka, 403. Suwalska 
Janina, 404. Ochocka Marja, 405. Noga 
Zofja, 406, Kahn Emma, 407. Zygmun- 
cik Agni a. 408. Krygier Emma, 
409. Pielesiak Bronisława, 410. Brend- 
ler Melida, 411. Woźniak Antonina, 
412. Spikowska Bronisława, 413. Socha 
Ma; 414. Wojtala Janina, 415, Łęgwa 
Helena, 416, Daleszczyk Stanisława, 
417. Ole: Antonina, 418. Rogowska 
Helena, 419. Mielczarek Antonina, 420, 
Grzelak Stanisława, 421, Luftman 
Chartote, 422. Kostrzewska Józefa, 423. 
Kucia Antonina, 424. Makowska Bro- 
nisława, 425. Kahno Fryda, 426. Sko- 
wrońska Stanisława, 427. Mucha Mela- 
nja. 428, Krawczyk Marja, 429. Seiferd 
Berta, 430. Krawczyk Marta, 431. 
Chmielecka Jadwiga, 432. Noli Irena, 
433. Kazimierska Stanisława, 434. Cy- 
ranek Petronela, 


dzi. 
mies. więzienia. (k) 

Akt rozpaczy. Bezrobotny Franciszek 
Juszczak z ul. Kaplicznej 24 znajdując się 
beż środków do życia wsypał trucizny do 
herbaty swej żonie i dwojgu dzieciom. W 
ostatniej jednak chwili wylał herbate 
przeznaczoną dla dzieci. a sam wychylił 
szklanke ulegając ciężkiemu zatruciu, 
Żona jego Antonina, uległa Jżejszemu za- 
truciu. Juszczaka w stanie ciężkim prze- 
wieziono do szpitala. (k) 


Doraźne kary. Ostatnio policja obo- 
strzyła kontrolę na ulicach, w wyniku cze- 
go codziennie około 100 osób karanych jest 
na terenie Łodzi doraźnemi karami man- 
datowemi za przekroczenie przepisów 0 
ruchu pieszym i kołowym, w szczególności 
za nieprawidłowe przekraczania jezdni, 
zatrzymywanie się na chodnikach i tamo- 
wanie rnehu, zanieczyszczanie chodników 
przez plucie i t. p. Władze administracyjne 
ostrzegają obywateli „hy w interesie wla- 
snym stosowali się do przepisów i nie na- 
rażali na ponoszenie konsekwencyj. (k) 

Oszuści czy manjacy. Na terenie Łodzi 
ostatnio pojawili się dwaj osobnicy, którzy 
poszczególnym bom proponują sfinan- 
sowanie ekspedycji dla odkopania skarbu 
w Galkówku, gdzie rzekomo zakopana zo- 
stała w czasie odwrotu w 1914 roku kasa 
mji rosyjskiej, zawierająca ponad mi- 
lian rubli w złocie i srebrze. Zachodzi po- 
dejrzenie, że jest to oszukańczy trick, ma- 
jacy na' celu wyłudzenie pieniędzy od lat- 
wowiernych, wabec czego wladze ostrzega- 
ją publiczn 


Kronika Łasku 
Wybory burmistrza 


Łask, 30. 11. Radni nowoobrani 
otrzymali zawiadomienie, iż w dniu 4 
grudnia odbędzie się pierwsze posie- 
dzenie rady miejskiej celem ustalenia 
poborów burmistrza miasta Łaska, 
oraz w dniu 5 grudnia zebranie wybor- 
cze radnych miejskich celem dokona- 
nia wyboru burmistrza miasta, wice- 
burmistrza i 3 radnych. 


ść. (k) 


Wspaniałe przedstawienie. Stowarzy- 
szenie akcji katolickiej w Zelowie prze- 
jawiające dużą inicjatywę, wystawiło 2%. 
11. dwie komedyjki p. t. „Targ o karczmę” 
i „Zaczarowany mlyn“. Przedstawienie 
spaniale. Przykład godny na- 


Kradzież w kasie kolejowej. W dniu 
26. 11. około godz. 16,30 do kasy biletowej 
przystanku kol. w Dobroniu w czasie nied- 
becności siera dostał się nieznany 
snrawca i dokońat kradzieży 7 zł gotów 
ka oraz 500 sztuk biletów, wartości 400 zł. 
Sprawą zajęla się policja. 

Kradzież. W drodze z Pabjanic do Ze 
lowa na szkodę Magiera Adama skradzio- 
no z wozu walizkę z nożami wartości 100 
zl, oraz na szkodę Gierczyk Stanisławy 
walizkę z zawartością pończoch wartości 
około-300 We wsi Pożdzenieć, gm. Ze- 
lów na szkodę Streizenreinhold skradzio- 
Dzięki energji policji sprawcę 


e został ciężko po- 

jyslaw ński przez Baleerow- 
go Henryka, który od dłuższego cza- 
u pałał do Sicińskiego nienawiścią. 


Kronika sieradzka 
e zm ROZ A, 

Z „dnia miłosierdzia”. Podjęta kwesta 
przez „Akcję Kat.“ na najbiedniejszych 
przyniosła: 270.30 zł, 74 szt. odzieży, 33 szt. 
bielizny, 37 par obuwia, 30 kwintali karto- 


fi, 177 kg mąki, 250 kg wegla i wiele drob- 
nych rzeczy. 

Obdzielonu 62 rodziny, Pieniądze i mąka 
bedzie rozdana na „gwiazdkę” 

Gminy dla bezrobotnych. W gminach 
tut. powiatu odbyła się zbiórka kaviofli dla 
hezrobotnych. która dala pomyślne wyniki. 


(o dzień niesie 


Łódzka rada miejska 
zbiera się 4 bm. 


Łódź, 30. 11, Dnia 4 grudnia z po- 
lecenia wojewody odbędą się aż dwa 
posiedzenia rady iejskiej, związane 
% ukonstytuowaniem się nowego 
rządu miasta Łodzi. Na pierwsz 
posiedzeniu opracowana ma być spr: 
wa wynagrodzeń dla pre: denta, w 
ceprezydentów i B ławników miasta. 
oraz ustalona kwestja: ile Łódź 
otrzyma _wiceprezydentów, zy 2, 
cz, Tego samego dnia po przen 
odbędzie się jeszcze posiedzenie dru- 
gie, na którem dokonane będą wy- 
bory calego prezydjum. 


Woźnica wyszedł cało 


Łódź, 30. 11, — Na torze w Grocho- 
wiecach wpadł pod pociąg towarowy wóz 
Rocha Kopciaka. Kopciak zdołał się u- 
ratować. Konie oraz dwie świnie po- 
ciąg Tozszarpał. 


Nieszczęsne niesnaski 
rodzinne 


Łódź, 30. 11. — W majątku Dobro- 
chów pozbawił się ia wystrzałem z 
rewolweru administrator Piotr Łaga- 
nowski. Powodem rozpaczliwego kro- 
ku były nieporozumienia rodzinne. 


Służąca 
popełniła samobójstwo 


Łódź, 30, 11. — 20-letnia służąca 
Łucja. Staszak, zamieszkała przy ul. 
Piotrkowskiej 61, postanowiła popeł- 
nić samobójstwo: W tym celu napiła 
się najpierw kwasu solnego, a następ- 
nie wyskoczyła oknem z I piętra, De- 
speratkę w stanie beznadziejnym prze- 
wieziono do szpitala, 


Rozebrał wieżę - 
triangulacyjną 


Łódż, 30. 11. Na wokandzie sądu 
okręgowego znajdzie się w najbliż- 
szych dniach sensacyjna i wesoła 
sprawa. Zarząd miasta wybudował 
w swoim czasie w Marysinie za mo- 
stem wieżę triangulacyjną. Miała 
ż ona do celów pomiarowych. 
Wieża ta przeszkadzała widocznie sto- 
larzowi Rosickiemu, który w ciągu 
kilku dni rozebrał ją, a drzewo zu 

Brak wieży zauważono dopiero 
ka dni później, kiedy przybyli na miej- 
sce miescy urzędnicy. Doniesiono o 
tem policji, która ustaliła, że Rosicki 
wieżę rozebral. Przesłuchany w tej 
sprawie Rosicki zeznał, że wieża zasła- 
niała mu widok na pola. 


Sprostowanie 

W związku z notatką p.t.: „Na mar- 

ginesie sprostowania“, zamieszczoną 

w nr. 266 „Orędownika* z dnia 22-go 

listopada 1934 roku otrzymujemy po- 
niższe sprostowanie; 

„Nieprawdą jest, że „w dniu 17 
listopada, r.b, zwolniona została. 
grupa robotników w Wydziale Dro- 
gowym jak i Plantacyj, którzy nie 
otrzymali zaświadczeń do funduszu 
bezrobocia, co nie jest zgodne z usta- 
wą o pracy, 

Prawdą natomiast jest, iż zwol- 
nieni w dniu 17 listopada r.b robot- 
nicy w Oddziale Drogowym Wy- 
działu Budownictwa — wobec w 


rażonej zgody — otrzymali zaświad 
czenia do Funduszu Pracy, łącznie z 
wypłatą zarobków, w dniu 22 b. m. 


a w Wydziale Plantacyj Miej 
Komisarz Rządowy: 
(7) Inż, Wacław Wojewódzki. 
W związku z tem sprostowaniem 
stwierdzamy, że robotn otrzymali 
zaświadczenia w wydziałach drogo- 
wym i plantacyj miejskich dnia 22 
i 23 b. m. a powinni byli otrzymać te- 
go samego dnia kiedy skończyli pracę 
tj. 17 listopada! Czyli, że myśmy mieli 
słuszność występując z naszym zarzu- 
tem. Najciekawsze jest to, że zaświad- 
czenia wydano robotnikom nietylko 
znacznie później aniżeli powinny były 
być wydane, ale dopiero w tym dnin 
kiedyśmy w „Orędowniku" zwrócili na 
to uwagę. Red. 


ich w 


metal i: pas Wiatrówki bez pozonienia, 


giczną, mój Hajari ższy mąż. ukochany t ystw. 
Gy Dab ZEG ji stwa, Miej ył ny atuś, nek Towarzystwa naszego, Ś, p. 


Dnia 27 listopada rb., zmarł długoletni czło- W, wielkim wyborze wszelkich rozmiarów tarcze, 
natoje matogulihrowe małokalirowe smurerki broń 
myśliwska światowzch fab Ceny zaniżone. — 


J K h å = J. Specht Ni akc A EEA Cmuielowski. Poznań, 
|. Specht Nast, właśc. < hmielewski, Poznań, 

an ucharski Andrzej Kaczmarek Fr, Ratajczaka 3, Zal, 1861 r Tel. 13:38 ng 10069 

przeżywszy lat 31, Pogrzeb odbędzie się w nte- 5 Wiatraka Piekarnię 


dzielę, R grudnia br, po pół, o godz. ? z domu 
żałoby w Kotowie na ementarz parafj w Ża- lub młyna wodnego celem dzier-|odstąpię w pelnym biegu z ©: 


Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 2 gru 


bikowie. dnia rb. o godz, 14,30 z domu żałoby przy mi żuwy_ poszukuje. R Dutkiewicz. | kowitem urzadzeniem. Żel loszenia 
W ciężkim smutku pogrążeni cice 8. O liczny udział członków w po Świniare. pow. bawa, (Pomo: | Śrem. Br. Pjerac! eKO 
dg 43%4 żona, córeczka, rodzice I rodzeństwo, grzebie prosi rze), ` 3 S i 
Kotowo, 30. 11. 1934. 3 Tow. Młodych Przemysłowców w Poznaniu. baz, Poszukuję RA: s: Koniki R 
u low: r Pl 0 Vyp: A S241 2 i gość olonia 6wki zabaw! © odsprze- 
Żasi Buers Br Nowak Phznan PI Nowomiejski 10 tel „io Wypadek 311 qw auie faz talaan wat. = gaoiozólow: OAE AANEEN STOA 
warunki kierować. Janecki, — | Poznan, Dolna Wilda 28. 
Skrwilno pow. Rypin. U zd 82 894 


zzzzznana 
f W piątek, dnia 30-go listopada rozpoczynam 


Tanią Sprzedaż Gwiazdkową 


Patrz okna wystawowe? Ceny rekordowo niskie! Petrz okna wystawowe! 
Wielką ilość materjałów |edwabnych, weln' anych i bawełnianych obniżyłem w cenie niżej ceny wiasnej. 


Udzielam na wszelkie towary nieobjęle redukcją cen 0 
10 DOM JEDWABIU || 
O rakotu U ° ( rabatu 


Stale na składzie 


jedwabie kościelne i sztanda- 
rowe — jedwabie bieliźniane. 


Telefon 23-99 


Olbrzymi wybór nowości 


na suknie popołudniowe i wieczorowe í i 


Telefon 23-99 
Pg 8421-4824 


Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 groszy, każde 
dalsze słowo 10 groszy, 5 liczh = jedno słowo, 
f, w, z, a = każde stanowi 1 słowo. Jedna ogło- 
szenie nie 0% przekraczać 100 słów, w tem 
5 nagłówkowych. 


Znak oferty naprzykład: z 18924, n 2745, d 1790 
i t d. = 1 słowo. 

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 

się do godz. 10,43, w soboty i dni przedświą- 

teczne przyjmuje się do godz. 10,15. 


OGŁOSZENIA DROBNE 


Ogłoszenia wśród drobnych: f-łamowy milimetr 30 groszy. 


Instrumenty muzyczne |4 buraczanej zabudowa- 
najtaniej sprzedaje 
wanie murowane nie o iparcelo park, kompletnemi jn- 
wla. 


instrumentów muzyc 
Ę przy mieście ARA da s POWO wentarzanąi, objecję, 4 000. Ko- R EO A HAR SSE 
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ny Konkurencyine. Adresowa . 3 EE. 1. 4. lub 5 w Poznańskim 
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i na Pomorzu. Obecnie w nie- 
8 zR _ Chrześcijańska wypowiedzianej posad: - 
Com GSOBIETE E 5 afele Wągrowca „ NPT RT, J; bcaa ajsegapiwaoch| SAE zk, Kal teria 
ETEA c suki prasz 
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Gospodarstwa Mająteczek Nauczycielka 
Sry wacneżo.  prze.|100- buraczanej dworek ośmiopo- wychowawczyni 


om jól, szkoly, cena 5500. Karal rasza do Kurjęra jj osnańskiego 
Unieważniam pow. miescie interesem do sprze- Ponai Maręcalka Focha 33. E 4 z 3 
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„Gruba Berta“ czy też „Długi Maks“ — Ani jedno, ani drugie lecz „Wilhelm“ — 
Skąd się wzięła nazwa ,,Gruba Berta“? — Skombinowali ją dowcipnie żołnierze 
dla specjalnego typu możdzieża — Paryż ostrzeliwało działo dalekonośne 


Ani jedno ani drugie, lecz wprost 
„Wilhelm*. 

Jako były oficer pruskiej gwardji 
w artylerji pieszej — ciężkiej — nale- 
żałem, prawdopodobnie jako jedyny 
Polak, przez długi czas do grupy t. zw. 
najcięższej  artylerji _ dalekonośnej. 
(Schwerstes Flachfeuer) i uważam się 
za kompetentnego do sprostowania tej 
nieścisłości, rozpowszechnionej zresztą 
nawet w poważnych pracach polskich. 

Z samym początkiem wojny świa- 
towej ukazał się zupełnie niespodzie- 
wanie dla wszystkich 42-centymetro- 
wy moździerz Kruppa, już w r 1911 
wypróbowane i pod ścisłą tajemnicą 
w armji niemieckiej zaprowadzońe 
działo. W kilka tygodni po zdradz 
kiej inwazji Niemców do Belgji, w 
której działa te brały żywy udział, 
znano je w Niemczech już powszech- 
nie pod popularną nazwą „grubej Ber- 


Ogólnie tłumaczono sobie nazwę 
działą od imienia wdowy po Frydery- 
ku Alfredzie Kruppie. Jabym jednak- 
że takie wyjaśnienie odrzucił, choćby 
tylko z powodu przymiotnika w związ- 
ku z imieniem tak czcigodnej nie 
sty, jaką była natenczas w Niem- 
czech pani Berta Krupp. Mam dla po- 
chodzenia nazwy „Berta“ inne i, mo- 
jem zdaniem, lepsze wytłumaczenie 

Materjał ludzki dla bateryj, które 
obsługiwały 42 cm. moździerze, był 
jak najlepszy i rekrutował się począt- 
kowo z drugiego pułku gwardji w Jü- 
terbog. Baterje te — elita niemiec- 
Kiej artylerji — z których każda two- 
rzyła osobną dla siebie jednostkę bo- 
jową i administracyjną, w obawie 
przed szpiegami i może jeszcze z in- 
nych powodów organizacyjno-mobili- 
zacyjnych nie były numerowane, lecz 


szkoła strzelania 
ciężkiej), tak że umunduro- 
rza w niczem nie zdradza- 
ło nazwy lub numeru baterji. 
Znanem jest, że przez telefon tru- 
dno zrozumieć pojedyńcze głoski. Z 
tego powodu każda mowa posługuje 
się alfabetem, zestawionym w pełnych 
słów, Wymawia się więc wtedy nie 
poszczerólne głoski a, b, ©, d.., lecz 
każdą literę wyraża się osobnem sło- 
wem, zaczynającym się daną literą, 
jak Adam, Barbara. Cecylja, Dorota... 
Jest to pomocniczy alfabet polski 
W języku niemieckim rozpoczyna on 
się od słów: „Adolph, Berta. Caesar, 
Dawid, Emil itd. Mając więc na my- 
áli: „Baterja A,” mówiono „Baterja 
Adolt" itd, Żołnierzyska więc z ucie- 
chą sobie opowiadali: „Wczoraj strze- 
lał Emil“, a dziś — „Berta“ i „Tzydor* 
O tam znowu strzela „Berta“. No, a 


Samochód - motorówka dla S. A.? 
Sturmfiihrer oddziałów szturmowych Trip- 
pel (na prawo) zbudował samochód - moto- 
rówkę; użyteczność wynalazku bada szej 


eztabu S. A, naslejice kpt Róhina, Lutze 
(ua jewo na obrazku). 


NOWOCZESNE 35-CENT. OKRĘTOWE DZIAŁO DALEKONOŚNE, NA 


LAWECIE LĄDOWEJ : 


WYRÓB SKODY. PODOBNE KSZTAŁTEM DZIA- 


ŁO OSTRZELIW AŁO PARYŻ. 


ponieważ Berta im więcej przypadła 
do gustu, niż wojowniczy Cezar za- 
pomniano o baterjach Izydor czy Za- 
charjasz, a w pamięci żołnierzy po- 
została jedynie „Berta*. Tak nazwa 
„Berta“, która była przecież też jedna 
z pierwszych, bo druga zrzędu, ustali- 
ła się w gwarze żołnierskiej i rozpo- 
wszechniła się stąd poprzez całe Niem- 
cy nawet poza granice Rzeszy. Słowo 
się pojęciem, zrozumiałem 
ystkim po dziś dzień. 

„Gruba Berta" była więc, jak widzie- 
liśmy, możdzierzem. Możdzierze mają 
małą donośność w stosunku do kali- 
bru i mniejszą chyżość początkową 
pocisku, z tego też powodu stosunko- 
wo krótką lufę, — mają zatem może 
naprawdę wygląd trochę nieforemny. 
przypominający krępą, otyłą kobietę. 
Doniosłość możdzierzy, strzelają- 
cych, jak wiadomo, wertykalnie. wy- 
nosiła wtenczas najdalej 9,7 km, Poza 
tę odległość nie gwarantowała firma 
Krupp za dokładne uchwycenie celu. 
Nigdy więc działo w Crépy en L, nie 


byłoby sięgało do Paryża. gdyby ono 
było „grubą Bertą*. Wobec odleglo- 
ści z Crópy do Paryża. która wynosi 
okolo 100 km. przychodziło w rachubę 
jedynie działo dalekonośne, stosunko- 
wo matokalibrowe z wielką chyżością 
początkową pocisku, a zatem stosun- 
kowo długą lufą, jednem słowem nie 
moździerz, lecz armata. 

Pomimo, że należalem do grupy 
armat dalekonośnych. to jednak na 
własne oczy działa paryskiego nie wi- 
działem. 

Wiem tylko o niem tyle, że składało 
się z lufy 35-cm. Jziaa okrętowego, w 
którą wtłoczono lufę kalibru 21-cm, A 
zatem długość luiy, przewyższała w 
tym wypadku normalną dlugość w 
proporcji do kalibru. Ponadto jest mi 
jeszcze wiadomem, że odstąpiono 
przy strzelaniu od prawidła, według 
którego pocisk armatni powinien za- 
kreślać łuk poniżej 45%  Nastawiono 
więc podobno liifę aż do 54%. Mówie- 
no też pomiędzy nami o teorji plywa- 
jącego pocisku, ale były to pojęcia 


fortepianowy Zb. Drzewiec- 
kiego: 18,30 muzyka wokal- 
na (plyty): 18.45 
młodzi po roku 1863 


Łódź — (audycje wlasne): 
14.00 muzyka z plyt; 1500 
Na horyzoncie łódzkim * — 
wygł. red. Cz. Gumkowski; 


„Starzy i 
— Wy- 


8.00 audycja poran; 10.00 
tr. nabożeństwa ze Lwowa; 
kazanie pt. „Ludzkość wo- 
bec Chrystusa* — wygł. ks. 
kapelan Jan- Morawiński; 
po nabożeństwie — muzyka 
religijna (płyty); 12.15 po- 
ranek muzyczny z Filharm. 
Warsz.: wyk.: Ork, Fi!kar- 
monji pod dyr. Walerjana 
Bierdjajewa i Aleksander 
Wielhorski (fortepian); w 
przerwie około godz. 13.00 
do 13,15 „Gniazdo rodzinne 
Piłsudskich Zułów” 
wygł. p. Wanda Pełczyńska 
(tr. z Wilna); 14.00 utwory 
charakterystyczne i salono- 
we (płyty; 15.00 pogadanka 
rolnicza (tr. z Wilna); 15.15 
wojskowe piosenki w opra- 
cowaniu T. Sygietyńskiego 
(płyty): 15.25 przegląd ryn- 
ków produktów rolnych; 
15.35 robne utwory na wio- 
lonczelę (płyty); 15.45 co 
myśli leśnik o tradycyjnej 
„Choince” — wygł. prof. Jan 
Kloska (feljeton); 16.00 „Ma- 
li ludzie“ — nowela Nadzieji 
Druckiej (tr.-z Wilna); 1620 
pieśni w wyk. Lucyny Szczę- 
pańskiej; 16.45 „O Bogumił- 
ku, który chciał być jak 
chrząszcz silny* opow. 
Wa dzieci; 17,00 ..0 książce 
zakazanej” = w iyr. Jan 
Muszkowski; 


głosi mir. Karoł Krzewski: 
19.00 sluchawisko; 19.50 fe- 
lieton aktualny; 20.00 mu: 
zyka lekka i popularna; 
wyk.: Ork. P. R. pod dyr. 
Stanisława Nawrota j Ste. 
fan Witas (śpiew); -20.45 
dziennik wieczorny; 2055 
„Jak pracujemy w Polsce"; 
21.00 „Na wesołej lwowskiej 
fali"; 21.30 wiadom. eporto- 
2145 skrzynka poczto- 
wa techniczna: 22.00 konvert 
reklamowy; 22.15 audycja 
literacka; 23.30 utwory Ba- 
cha z plyt; 23.05 muzyka ta- 
neczna z dańcingu hotelu 
„Polonja”. 


Krejewe 


Poznań — (audycje wła- 
sne): 12,05 „Światła 1% km 
pod ziemią” — wygł. red. J. 
Gerżabek — pog przyroini- 
cza dla dzieci; 14.00 „Bel 
Canto" (plyty); 14.25 małe 
utwory wielkich mistrzów 
(plyty); 15.45 „Rola wycho- 
wanków szkół rolniczych w 
życiu społecznem* — wygł. 
inż. Ciecholewski; 18.30 ply- 
ty; 2145 „W hotelu zwierząt 
e najpiękniejszej linji”. re- 
pórtaż s państwowej stadni- 
ny ogierów w Sierakowie i 


18,00 recital , Rydzynie. 


1545 plyty. 

Lwów (audycje wla- 
ane); 10.00 nabożeństwo z 
bazyliki lwowskiej; 12.05 
a rerum"; 14.00 plyty; 
130 koncert ork, kołejo- 
wej. 15.15 d. c. koncertu; 
1535 plyty: 1830 muzyka 
lekka z płyt; 1900 „Kapitan 
Szeliga“ — sluchowi: 
Brończyka: 21.00 „ 
łej Iwowskiej fali“, 

Katowice — (audycje wła- 
sne); 12.05 „Co słychać na 
Śląsku" op dr. T, Strzem- 
hosz: 14.00 pieśni górnicze 
w wyk. chóru. męsk. im. 
Moniuszki; 14.30 płyty; 15.15 
płyty: 1520 skrzynka pocz- 
towa; 15.35 płyty; 1545 „Hi- 
storja robotników polskich“ 
— wygl. W. Płomiński; 18:39 
muzyka salonowa (płyty); 
2145 „Bery i bojki śląskie” 
— wygł. prof. Ligoń. 


Kraków — (audycje wła- 
sne): 12,05 „10 min. o tea- 
trze”; 14.00 godzina walców 
i bostonów (płyty); 16.15 
muz. polska z płyt; 15.25 
„Kwiaty jako dekoracje mie 
szkań i stołu“ — wygl. dr. 
St. Dąbrowska; 15.35 plyty; 
1545 „Jak chronić się przed 
chorobami zakaźnemi" dr. 
St. Późniak; 18,30 uiw wia! 


(płyty) 


bardzo niewyraźne, i mało dla nas 
zrozumiałe. rg 

Dziala należące do powyżej wspom- 
nianej grupy. jak 24, 28 i 35 cm. — ar- 
maty, miały. z powodów latwo zrozu- 
miałych nazwy fikcyjne. tak na przy- 
kład nasza 24-cm,-armata na lawecie 
kolejowej nazywał się „Karl Theodor". 
Oficjalna nazwa fikcyjna armaty pa- 
ryskiej była „Wilhelm-Geschdtz'. 

Piechurzy zaś w okopach, słysząc 
charakterystyczny odzłos wystrzału t 
świst wzbijających się pocisków ar- 
maty dalekonośnej. mawiali z zado- 
woleniem: Teraz strzela „długi Max“, 

A to nie strzolała ani „Berta“, ani 
nie strzelał „Max*, lecz strzelał sam 


„Wilhelm“, 
W. PASZKIET 


Kto wynalazł maszynę 
do pisania 


W opinji ogółu utarło się przekonanie, 
iż maszyna do pisania jest wynalazkiem 
amerykańskim. Pewne jest. że fabrykscją 
maszyn do pisania jednego typu na szero- 
ką skalę podjęla najpierw fabryka amery- 
kańska Remingtona. O ile zaś chodzi o 
sam wynalazek, Amerykanie przypisują 
go swemu rodakowi, Austinowi Burth, 
który w r. 1829 skonstruował pierwszy mo- 
del maszyny. Obecnie zgłaszają pretensje 
do wcześniejszego wynalazku maszyny do 
pisania Włochy. Profesor Aliprandi z 
Padwy stwierdził, iż Pietro Conti z Lamel- 
lina skonstruował już w r 1323 maszynę, 
która posiadała calkowitą klawiaturę al- 
fabetyczną Opis tej maszyny wraz ż ry- 
sunkiem był przesłany w 1828 r do Pary ża, 
Ku czci Contiego wmurowano w ścianie 
ratusza w Lamellino tablicę pamiątkową. 
W r. 1864 skonstruował również model ma- 
szyny innego typu Austrjak Piotr. Mitter= 
hofer. 


Donoszą z Tallina, że rozpoczął się tam 
proces przeciwko nielegalnej organizacji 
hitlerowskiej, która występowała jako 
partja polityczna. Głównym oskarżonym 
jest przywódca von zur Muehlen, kierow- 
nik niemieckiego związku hitlerowców 
bałtyckich, Na rozprawę zawezwano 25 
świadków. Proces potrwa około dwóch 
dni. Partja ta zlikwidowana zostala przez 
władze estońskie przed rokiem. 

* 


W ciągu dwu dni bawił w Moskwie ko- 
misarz Litwinow, który zpowrotem odież- 
dża do Genewy. Wedlug wiadomości z 
kół dyplomatycznych zostal on wezwany 
celem zdania sprawy z sytuacji politycz- 
nej a zwłaszcza z ostatn rozmów fran- 
cusko-sowieckich w Genewie. Fakt poby- 
tu komisarza Lilwinowa w Moskwie nia 
został urzędowo podany do wiadomości 
publicznej. 2 


Delegacja komisji handlowej izby dep. 
zwróciła się do min. Regniera z prośbą o 
wydalenie z Francji wszystkich kupców 
cudzoziemskich. których metody handlo- 
we mogą szkodzić kredytowi i renomie 
handlu francuskiego Minister oświadczył, 
że ustali w porozumieniu z min. sprawie- 
dliwości środki. mające na celu wydalenie 
z Francji nieuczciwych kupców. 

* 


Odhyła się w Wiedniu rozprawa prze- 
ciwko studentowi Wymannowi, oskarżn= 
nemu o przechowywanie bomb i innvch 
środków wybuchowych Sąd skazał Wy- 
manna na 10 lat ciężkiego więzienia, 

* 


Według ogłoszonych danych staty- 
stycznych w Czechosłowacji zawarto w ro- 
ku 1933 — 124.664 małżeńsiwa. Jest fo naj- 
niższa cyfra od raku 1919. Podnbnie spa- 
dła liczba urodzeń. która wvnosiła 294 000 
t j mniej niż w roku 1919, Nadwyżka 
liczby urodzeń nąd ilością zgonów spadla 
w roku 1933 do 82 tys. 

* 

Dziś zbiorą się w Tallinie mi 
spraw zagranicznych Łotwy, Litwy i Fsto- 
nji Będzie to pierwsza konferencia Ra. 
tenty Bałtyckiej od czasu podpisania pak- 
tu bałtyckiego w Genewie w dn. 12 wrze- 
śnia. 

* 


Jeden z nainiehezpiecznieiszych bandy- 
tów Schultz zjawił się w komisariacie pn- 
lieji w N. Jorku i oddał się w ręce wladz. 
NE oesie pod zarzutem datonanią 
wielkiej ilości zbrodni i ni Ó 3 
SEE, apadów rabun. 


rowie 


